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plaje do wiadomości swoich Szan. 


Mai 


odbiorców, że nadal pod no- 


iym zarządem Z równą sumiennością i starannością na korzyść 


sukcecorów prowadzoną będzie 


Ugoda czesko-niemiecka. 


Za kilka dni rozpocząć ma baron Bienerth 
rkowania z czechami i niemcami, w celu uwol- 
sanla sejmu czeskiego od obstrukoyi niemieckiej. 
lowu zatem w długiej historyi sporu czesko 
limieckiego powtórzyć się ma po raz już może 
(wudziesty próba zawarcia, jeżeli nie stalego 
e to przynajmniej czasowego zawieszenia 


Pokój w Czechach! Nie było go właściwie 
igły, Polityka władców czeskich wprowadziła 
Wi przed wiekami do miast czeskich niemców, 
Mo kupców i przemysłowców, którym pozwo 
lm się rozpanoszyć.  Słowianofilski król Otto- 
mfIl-gi marzył o stworzeniu państwa slowiań- 
a. Adryatyku po Bałtyk. a—równocześnie 

ił na ziemi czeskiej kolon'stów niemieckich. 
liw XV wieka powstała „kwestyn memiecka* 
TQzechach. Jan Huss był szowinistą czeskim; 
igo staraniem król Wacław IV-ty wypędził 


filetów niemieckich z uniwersytetu praskiego. | 


Milka czesko-niemiecka rozgorzała. Dalsze jej 
body, to bitwa pod Bialą Górą, potem dluga 
kutwa w życiu narodowem czeskiem i wsvaniałe 
lrotzenie narodu czeskiegu na początku XIX-go 
ik, Palacky i Rieger wprowadzili ją w for- 
M parlamentarna iw tej formie do dma dzi- 
lestago toczy się ta walka równie gwaltownie, 
Ak przed dziesięciu i pięćdzies ęcia laty. 

Czesi byli ki lkakrotnie na drodze do zwy- 
da w ciągu ostatnich lat 60. W kwietniu 
8 roku przyrzekł cesarz Ferdynand I korò. 
iwas się na króla czeskiego i wskrzesić zni- 
noit w roku 1526 «prawo korony sw Wasla 
iw. Za kilka miesięcy grzmiały nad Pragą 
dali Windischgraetza. Poźniej, za Hobenwarta, 
Wioką 1871 czescy politycy byli znowu tuż 
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przy celu swych marzeń. Ale wtedy w ostatniej 
chwili odwołał dwór wiedeński przyobiecane kon 
cesye 

Dzisiaj „fundamentalne artykuly“ Hoheuwarta 
są dla czechów tylko jasnem wspomnieniem, pie- 
śnię nad pieśniami w ich zmiennej przeszłości. 
Rozporządzenia językowe Strómayera i Taafego 
z roku 1880 i utworzenie czeskiego uniwersytetu 
w dwa lata później mie zadowoliły ich ambicgi 
narodowych ani w dziesiątym procencie, Miała 
to być tylko zaliczka na konto owego kapitalu 
wielkiego, który zna i którego pożąda każdy czech 
pod nazwą „prawa państwowego korony, czes- 
kiej“. 

Ale okazało się wówczas, że dalszy postęp 
czechów ze szkodą niemców już jest niemożliwy. 
Opozycya n emiecką wzrosła, oparła się o masy, 
uciekła się do środków terórystycznych, by po- 
wstrzymać płynącą rzekę koncesyi narodowych 
dla czechów. I gdy minister Kazimierz Badeni 
rzucił czechom jeszcze nową garść praw języko- 
wych, obstrukeya niemiecka i ruch prawie rewolu- 
cyjny wypędziły go formalnie z Wiednia... 

Czesi nie marzą przeto więcej: o zdobyczach 
od rządu. Dzisiaj rozszerzenie ch praw, narodo- 
wych możliwem jest tylko w drodze ugody z niem- 
cami. Ale ugoda każda wymaga także ofiar ze 
strony czechów i niemców. Dotąd ani jedni ani 
drudzy nie są do mich skłonni. I stronnictwa 
umiarkowane czeskie i niemieckie boją się, że ree 
zyguacya z pewnej choćby części postulatów na- 
rodowych wywoła zarzut zdrady narodowej ze 
strony strodnictw radykalsych.. I dlatego akcya 
igodowa nie może ruszyć z miejsca. 

Czę bar. Bienerihow: uda się wybrnąć z tego 
zaczarowanego koła? Czy potrafi czechów skłonić 
do ustępstw? Optymizm nie jest tu nzasajniony. 
Bar. Bienerih próbował już urachemyć sem cze- 
skl w jesieni zeszłego roka ze skutkiem zgoła 
nieponysiuy i. 


z wyjątkiem dui świątecznych, od godziny 3 — 4-8i po- południu. 


j Juro na budowę nowego gmachu teatralnego. Po GG pierwszy — nowość! 


„AKTORKI“ 


komedya S; Krzywoszewskiego. — Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


Ugoda czesko-niemiecka doszła już pewnego 
razu do pomyślnego skutku. Było to przed 20 
laty. Dnia 19 stycznia 1890 roku podpisali przy- 
wódcy czescy i niemieccy w pałacu prezydenta 
ministrów hr. Taafego w Wiedniw protokuł ugo- 
dowy. Były to słynne puaktacyo wiedeńskie; 
Niemcy czescy zobowiązali się w nich: wstąpić 
do sejmu pruskiego, od którego przez 4 lata 
ostatnia trzymali się zdala. Czesi saß, a właści: 
wie tylko staroczesi, przftzeki przeprowadzić w 
sejmie szereg ustaw kórzystnych dla ludności 
niemieckiej, Hr. Taafe— wołano wówczas — roz: 
wiązał „kwestyę czeską“, przywrócił państwu po 
kój i spoistość wownętrzną. Była to prawda, ale 
tylko na papierze Ugoda bowiem nie weszła 
z papierowego protokulu w życie i w ustawy, 
Wprawdzie sejm czeski dokonał—w myśl punk- 
tacyi — podziała Rady szkolnej krajowej i Ra- 
dy kultury na sekcye czeską i niemiecką, wpraw- 
dzie dokonał szczęśliwie rozgraniczenia narodo- 
wego okręgów sądowych i podziału Izby sejmo+ 
wej na kurye narodowe, atoli dalej nie poszedł. 
Szalona agitacya młodoczeska i jej zwycięstwo 
przy wyborach parlamentarnych przeraziły pare 
tyę siaroczeską  Odsiąpiła ona od punktacyi, 
Młodoczesi o nich slyszec nie chcieli. W sejmie 
przyszło do skandalów. Nad Pragą zawieszono 
stan wojenny. 

Ostatnia i jedyna była owa „ugoda“ hr. 
Taafego. Odtąd gabinety padały jedeu za drugim 
przy usiłowaniach zawarcia pokoju między cze- 
chami i nierzeami. Była to droga krzyżowa Au- 
stryi. I jest nią dzis jeszcze. Czy bar. Bienerth 
dojdzie do celu, jest bardzo wątpliwe. Że jed» 
nak dojście do celu jest możliwe, to nie ulega 
wątpliwości. Klucz sytuacyi jest w rękach cze- 
chów. Oni potrzebują przecież silnej Austryi. Omi 
iuuszą przeto przes pokojowe usposobienie dos 


i pomódz do zakończenia sporu, co jest kardynal- 
| nym warunkiem sly i wielkości państwa, Wszak 


ich wielki mędrzec, Palacky, powiedział, że gdy- 
by mie było Austryj, to należałoby ją stworzyć. 


Neutralizatya koki mandzurskith, 


W ubiegły piątek, dn.'21 b: m., według fn- 
formacgi Agencgi telegraficznej petersburskiej, 
minister spraw zagranicznych wręczył posłowi 
Stanów Zjednoczonych Ameryki w Petersburgu 
odpowiedź w formie metnoryała rządu rosy skiego: 
„Na propozycję rząłów Stanów Zjednoczonych © 
handlowy neutralrzacyę kolei maudźursioch. treść 
naszej odpowiedzi sprowadza wię do tego, co nas 
siępuje: Rząd Cesarski, potwierdzając swą przy- 


ohylność dla zasad nietykalności praw zwierzch- 
niczych Chin, polityki drzwi otwartych i różno- 
rodnego sprzyjania handlowego Mindżuryi, wy- 
powiada jednakże przekonanie, że zasadom tym 
nie ne zagraża. Dlatego postawienie na porządku 
dziennym spraw wysuniętych przez rząd związko: 


wy w charakterze najrzeczywistszego sposobu o- | 


brony tyclt zasad, nie jest usprawiedliwione sta- 
nem rzeczy w Mandżuryi. 
Powołując się dalej na istnienie pozyskanych 


kosztem wielkich ofiar materyalnych i wysiłków | 


moralnych interesów pierwszorzędnych państwo. 
wych i prywatnych rosyjskich w Mandżuryi, na 
których ustanowienie kontroli międzynarodowej 
zarządu kolei mandżurskich musiałoby odbić się 
w sposób niepomyślny—memoryał przechodzi do 
wyliczenia motywów, warunkujących odmowne 
zachowanie się Rosgi wzglęłem propozycyi ame- 
rykańskiej, o ile dotyczy ona umiędzynarodowie- 
nia istniejących już w Mundżuryi kolei. 

Przedewszystkiem wskazano, że Tow. kolei 
wselodnio chińskiej, zaczynając urzeczyw stnie- 
nie swego wielkiego przedsięwzięcia, pozyskało 
rękojmie określonych praw i przywilejów na ca- 
ty termin koncesfi, t, j. na lat 87, z pozostawie- 
niem tylko możuości rządowi ehińskiemu w razie 
życzenia wykupienia przedsiębiorstwa po upływie 
lat 36. 


Tylko z wyrachowaniem na tak dlugie ter- | 


miny Tow. mogło wlożyó w to przedsięwzięcie 
znaczne kapilaty. Pobudzać Tow. cbecnie do zrze- 
“czenia się praw mu przysłogujących byłoby nie- 
sprawiedliwem naruszeniem jego interesów. Nad- 
to kolej chinsko-wschodnia nadała życie i orga» 
nizacyę calemu szeregowi 
mających z nią tem lub inny stosunek, Współ- 
działała ona również powstaniu wielu przedsię- 
biorstw prywatuych, ktorych los ścisle związany 
jest z istnieniem Towarzystwa. Jeszcze większe 
znaczenie ma ta kolej z punktu widzema pań- 
stwowego. Służy ona za główną drogę stosunków 
rosyjskich z monarchiami Dalekiego Wschodu, 
będąc nierozerwalnym węzłem wielkiej kolei sy- 
beryjskiej, Wzgląd ten pobudził swego czasu rząd 
rosyjski do poniesienia znacznych strat przy gwa- 
rantowaniu kapitalu budowlanego kolei i przy po- 
kryciu deficytów eksploatacyjnych. 

Dla rządu ważue jest dlatego utrzymanie naj- 
bliższej kontroli nad koleją i możnosć regulowa» 
nia taryfy, co bezwarunkowo nie da się osiągnąć 
przy oddaniu kolei syndykatowi międzynarodo- 
wemu. Nakoniec z punktu widzenia czysto finan- 
sowego projekt nie daja silnej gwarancyi, że przy 
nowem postawieniu sprawy osiągnięte będą wy- 
niki w zupełności zadowalające, ponieważ plan 
proponowany nosi charakter szerokiej próby, nie 
sprawdzonej jeszcze niguzie w praktyce. 

Zwracając się do drugiej alternatywy propo- 
zycyi amerykańskiej, dotyczącej zachęcenia kapi- 


tałów rosyjskich do udziału w finansowaniu pro- | 
i innych 


jektowanej liuii Tsinszan — Ajgun 
przyszłych przedsiębiorstw kolejowych syndykatn 
międzynarodowego — rząd rosyjski uznaje po- 
ważne znaczenie linii dla interesów pad wzglę= 
dem politycznym i strategicznym, jako otwiera- 
jącej dostęp nietylko do kolei wschodnio-chiń- 
skiej, ale i rosyjskich prowincyi przy Ajgunie. 

Rząd zgadza się w zasadzie rozpoznać ten 
projekt, skoro tylko będzie obeznany z najbliż- 
szemi zasadami, upatrzonemi dla tego przedsię- 
wzięcia, Również pozostawia sobie prawo okre- 
ślania swego stanowiska do przyszłych przedsię- 
wżięć tego rodzaju w zależności od znaczenia 
każdego z nich poszczególnie z punktu widzenia 
interesów rosyjskich, 


„Lutnia” w Pabianicach. 


Wielki dzień w sobotę święciły Pabianice. 


Młodzież robotnicza, olicąc utworzyć sobie pewien | 
rodzaj chwalebnej i pięknej rozrywki, utworzyła | 


śpiewacze Towarzystwo „Lutnia”. 

O zorganizowanie tej drużycy muzyczno: wo- 
kalnej oddawna Starano sę w tem miescie gorli- 
wie, ale bezskułeczuie i uopiero w ostatnch cza- 
sach zabiegi te odniosły poządany skatek, a W sQ- 
botę odbył się chrzest noworarodzonej iastytucgi, 
na której czele stanął wyborny kierownik dr. 
Ostaniewicz wraz ze swoją małżonką. 

Śpiewacza drużyna zaprosiła na ię uroczy 


instytacy osobnych, | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 24 stycznia 1910 r. 
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stość sporo gości, a na wieść o otwarciu nowych 
podwoi dla pieśni polskiej odezwały się licznie 
różne stowarzyszenia która szeregiem listów lub 
depesz powitały młodą <siostrzycę». 

Nadzwyczaj piękna była ta uroczystość, roz- 
poczęta koncertem w Domu ludowym. 

Na pierwszy ogień poszedł bardzo ładny, 
| z niezwykłym uczuciem napisany i w wdzięczvą 
| formą wiersza przyobleczony prolog Artara Gli- 
szczyńskiego p. t. „Tryumf pieśni*, 

Odegrała go wybornie brać robotnicza, brać 


ciężko na kawalek ehleba pracująca, z udziałem | 


| zdrowych i pięknych pabianiekich pracownic. 

f Obraz nadzwyczaj efektowny i tendencyjny 
wyciskał lzy słachaczów, zachwycał układem. pię- 
kuym i myslą szłacheiuą. Musimy” podnieść do- 
brą grę p. W. L w roli Syna, którą wprost za- 

| imponował, nie wolno nam też pominąć bardzo 

| ładnie i ze znajomością tańca — wykonanego ma- 

zura w tej szince i pięknej deklamacyi pani Z. O, 

jako Sztuki, oraz pani M. M. jako Poezyi. 

Obraz Giiszezyńskiego dla teatrów ludowych 
| bardzo nadający się i bardzo ponszający. Robo- 
tnik, zamiyst do szynku, idzie złożyć hołd polskiej 
sztuce. Oto mysl przewodnia tego prologu. 

Po prologu nastąpił koncert. 


konkursie „Lutni“ łódzkiej zdobył pierwszą na- 
grodę za swoje chóry. Jakkolwiek nie jest fa- 
chowpm dyrektorem, złożył tem piękny dowód, 
że muzykę umie i rozumie! 

To też chóry męskie i mieszane, oraz orkie- 
stra pod batutą dyrektora sprawowały się wzo 
rowo, wywołując po każdej odśpiewanej pieśni 
burzę oklasków. 
| Ale nietglko sam p. J. Prosnak dowiódł swo- 
jel pracy. Syn jego O. Prosnak zajął się utwo» 
rzeniem | nauką Kola mendolinistów, którego po- 
stępami popisywał się wczoraj. 

Jak chóry pabian'ckie, odznaczające się wresz- 
cie bardzo pięknemi głosami, zwłaszcza wśród 
mężczyzn basy, a kobiet mezo-soprany, tak samo 
i mandoliniści rekrutują się ze świata praciją- 
cego. 

Koło mandolinf stów zaprodukowało się wozo- 
raj i wywarło rówuioż dopre wrażenie, jak śpiew, 
za eo dyrektora i wykonawców obdarżono sutemi 
oklaskami. 


wszyscy udali się na wspólną wieczerzę z Domu 
ludowego do sali Hegenbarta, gdzie zastawiono 
stoly przeszło na dwieście osób, 

Tu przy dźwiękach orkiestry amatorskiej 
rozpoczęła się kolacya, podczas której powitał 
zebranych i gości dr. Ostaniewicz piękną mową. 
Odpowiedzieli na to powitanie bardzo dowcipnym 


į toastem pp: dr. Kasprowicz z Warszawy, pięknie | 


umotywowanem i gorącem przemówieniem dyre= 
| ktor „Lutań* łęczybkiej p. Witkowski, p. Mieliń- 
ski z Łowiczą t wreszcie p. pastor Machlejd 
z Warszawy, którego mowę powitano przeciągłą 
burzą oklasków. 
| Mówił też i prezes „Lutni“ konstantynow- 
| skiej p. Piotrowski i prezes kółka dramatycz- 
nego „Lutni'* łódzkiej p. Kulakowski, który swo* 
| je przemówienie na eześć pieśni w ten sposób 
zakończył, „Ale tej pieśni nie skonać, bo z pokole- 
nia w pokolenia matki polki nad kolebkami wle- 
wają pieśń polską i kładą na niej niczem nieza- 
| tarta znamię chrztu narodowego, bota pieśń jest 
arkę 
„.„przymierzą 
Między dawnemi i młodszemi laty; 
W niej lud składa bron swego rycerza, 
Śwych myśli przędzę i swych uczuc kwiaty 
(Adam Mickiewicz) 
O „Lntnio* pabianicka, kapłanko nowego 
ołtarza pieśni, rozuieć na nim nieustające ognis- 
ko, wierz żem nie Kainem twoim, pójdź w moje 


objęcia, a dymy ofiarne z oltarzy naszych oby | 
wysoko, tam, ku niebiosom na | 


się wzbiły ben, 
część Boga, a na chwałę polskiego naroda. 

Niech żyje lutnia pabianickał 

I my tyu okrzykiem kończymy nasze spra- 
wozdanie: ) 

Niech żyje! 


Po. kołacyi nastąpily tańce, które przewlekly 
się w wzorowym porządku do dnia białego. Ba- 
wiono się ochoczo i składnie. 

Tańce rozpoczął polonezem wiceepreżes „Har- 
monii“ łódzkiej p. Luwosiiski. 


Dyr:ktor muzyczny p. J. Prosnak już na | 


Koncert zakończył się o l-ej, w aocy, poczem | 


| dności. 
| ści nie wstawiono w budżecie gminaym ani ba- 


A a 


Piękna uroczystość otwarcia „Lutni“ pabia- 
nickiej zostanie na długo w pamięci 

W niedzielę w domu Ludowym, zostal po 
wtórzony sobotni koncert i również sprowadził 
liczny zastęp sluchaczów, jak pierwszy. 


Streik dzie poki W Polskiej Ostrawie. 


„Jak jaż donosiliśmy, w Ostrawie Polskiej na 
Szląsku anstryackim rozpoczął się strejk dzieci 
polssich w miejscowej, prywatnej szkole „Macie 
rzy”, 

Przyczyną strejku jest bezwzęlędność czes 
kiego wydziału gminnego w Polskiej Ostrawie 
wobec potrzeb szkolnych tamtejszej polskiej lu 
Dla 12,000 polaków w tej miejscowo- 


lerza! Zato 690 niemców ma dwie publiczne szko- 
ly niemieckie sześcioklasowe, które kosztują rocz 
nie 26,863 k, nadto otrzymują na trzecią 
prywatną szkolę niemiecką subwencyę w kwocie 
3,800 k. Szkoły te to zakłady german:za 
cyjne, w których deprawują setki dzieci polskich 
i czeskich. Około 8,000 czechów ma 13 szkól, 
których utrzymanie kosztuje rocznie 226,366 ik. 
W roku przeszłym wydział czeski uchwalił 800 
k: subwencji na szkołę polską — co polacy od- 
rzucili jako upokarzającą Jalmużnę. Rodzice pol- 
scy wysyłali kilkanaście depatacyi do gminy, ra- 
dy szkolnej okręgowej i krajowej, daremnie! Nie 
pomogły też prośby, rezolucze, momoryaly, Za- 
grożono więc strajkiem szkolnym, który w osta- 
tniej chwili zażegnał reprezentant rząda przyrze- 
czeniem publicznej szkoły 2% rokiem szkolnym 
1909. Upłynęło jednak już 5 miesięcy a niema 
nic, niema nawet nadziei dostania takiej polskiej 
szkoly. 

Macierz szkolna cieszyńska, ntrzymująca jnż 
szósty rok szkołę prywatną, wydała na nią do dzis 


| przeszło 120,000 k. 


Rodzice polscy, uważając dalsze korzystanie 
z ofiarności Macierzy za zbytnie obciążanie tej 
instytucyi, tem więcej, że 12.000 polaków, żyjąc 
w gminie, płaci w niej podatki i ma wszelkie u 
stawowe prawa do szkoly publicznej, gdy przy 
tem żadne prosby nie odutosły skutku, ani też za- 
pewnienia rządu się nie spełniły — postanowili 
chwycić się ostatecznego, rozpaczliwego kroku i 
dnia 16 stycznia na zgromadzeniu uchwalili je 
dunogłośnie strajk szkolny, W rezultacie dnia 17 
styczuia, z 380 dzieci szkolnych przyszlo tyl- 
ko 111. 

Odpowiedzialność za taki stan rzeczy pono- 
si czeski wydział szkolny w Polskiej Ostrawie. 
Niewątpliwie Kolo Polskie poczyni odpowiednie 
kroki, by sprawiedliwym żądaniom ludności pol- 
skiej nareszcie stalo się zadość, 


Zamknięcie „Jedności”. 


W ubiegłą sobotę, w rządzie gubernialnym 
piotrkowskim, komisya do spraw stowarzyszeń 
związków zawodowych, rozważała wniosek gu 
bernatora piotrkowskiego w sprawie zamknięcia 
związku zawodowego robotników przemysłu włó 
knistego „Jaluwośćś. Komisya, złożona z guber 
natora barona Essena, wice guberaatorą Fort 
weuglera, dwóch członków sądu okręgowego, in 
speklora fabrycznego, towarzysza prokuratora i 
jednego z obywateli miejscowych — wysłuchała 
przemówienia sławającego z ramienia stowarzy 
szenia „Jednośc*, adw. przys. Franciszka Nowo 
ROCKER poczem udała się na 10 minutową na 
radę, 

Rzeczona komisys, opierając się na $ 35 
Ustawy o związkach, postanowiła związek zawo 
dowy „Jedność* zaikaąc wraz ze wszystkiemi od- 
działami, 

O tej rezolucy| zawiadomiono ustnie przy- 

byłych umyślne do Piotrkowa prezes zarządu 
. Antoniego Wdowiaka i wiceprezesa p, Jant 
agowskiego oraz stającego w ich imieniu adwo- 
kata Nowodworskiego, który oświadczył, że od 
tego postanowienia apelować będzie do wladzy 
wyższej. 

W tyck dniach nadejdzie urzędowe zawiado- 
mienie na piśmie. 

Na podstawie tej decyzyt zamknięte będą 


zysikie oddziały istniejące: w Łodzi, Pabiani- 
ih, Zgierzu. Zawierciu, Zduńskiej Woli, Toma- 
wwie, Częstochowie, Sosuowcu, Warszawie i Zy- 
dowie. 

Liczba członków w oddziałach „Jedności* w 
gej chwili wynosi przeszło 6,000 (w roku 1908 
mówiła 10,093), a majątek Stow. około 29,000 


Dzisiaj zarząd „Jedności“ w Łodzi zamierza 
go posiedzenie, na którem zastanowi się nad 
„sobami llkwidacyi majątku, a uchwały swoje 
tym względzie przedstawi następnie ogólnemu 
miu członków. 
Związek „Jedność“ założony został w 1907 
iw ostatnich czasach zorganizował się na- 
cie, zespolił, wzmocnił wewnętrznie, duchowo, 
Wiadomość o zamkuięciu „Jedności* wywo- 
i wśród członków bardzo przygnębiające wra 


Paregraf 35 Ustawy o stowarzyszeniach i 


kach zawodowych, na zasadzie którego zam- | 


ło związek „Jedność*, brzmi, jak następuje: 


i 


i działalność Towarzystwa zagraża bezpie- ' 


wu publicznemu i spokojowi, lub też przy- 
j jawnie niemoralny kierunek, gubernator lub 
mczelnik miasta ma prawo z mocy swego 
du zawiesić działanie Towarzystwa i wnio- 


r) jego zamknięciu przedstawić do decyzyi gu- ; 
malego lob miejskiego urzędu do spraw związ- | 


lis 1 stowarzyszeń“. 


(8) 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Chwaliboga Ju- 
y sz. 
GTR POLSKI. (Cegielniana nr, 63) Dziś „Ja 


wdegrane przez dzieci pod kierunkiem Fr. Szmi- ; 


go (Ceny popularne). Początek o godzinie 8 min. 
m. 


Jutro „Aktorki, komedyn St. Krzywoszów- 
ma budowę teatru. Początek o godz. 8 mia. 15 


TR „APOLLO.* Dziś (w testrze „Apollo“, 
intynowska 14) „Czar walca”, występy operetki 
kuj pod kierownictwem F. Felińskiego. Początók o 
vi (pół wieczorem. 
Jutro „Zakazane całusy“. Początek o godz, 8 
orem. 
ANIA Dziś (w lokalu, Mikołajewska nr. 40) 
Wieczorem, ogólne zebranie roczne członków 
listów- turystów 
Dziś (w lokalu, Mikołajewska nur. 11) o godz. 
rəm, zebranie członków Zgrom. majstrów kra- 


Jatro (w lokalu, Nawrot 4) o godz. 3 po pol, 
członków Zgromadzenia majstrów koszykar 


Dziś (w sali koncertowe) Vogła, ulica Dziel- 
Kkuchmistrzów na korzyść „Gałazda” Tow. opieki 
ml. Początek o godz, 9 wieczorein. 


RAZY, Dziś o godz 7 wieczorem, ówicze- 
owa It III oddziału łódzkiej straży ogniowej 
jej w domu rekwizytowym III oddziału. 


KRONIKA, 


Towarzystwo szerzenia wiedty handlowej. 
łe w roku 1906 łódzkie Towarzystwo sze- 
wiedzy handlowej przyjęlo od Stowarzy- 

ula pracowników handlowych 4 klasową szkołę 
lową, Którą przekształcono na zaklad nan- 
krj bez praw, z językiem wykładowym polskim. 
wozdanie z działalności tej szkoły za rok 
wykazuje, że dni naukowych było 193, kan- 

zgłosiło się 110, przyjęto z tej liczby 81. 

liczba uczniów w roku 1908/9 wynosiła 
dług wyznań; katolików 61, ewangelików 
ów 216. Otrzymało promosye do klas wyż- 

(M 173, pozostało ua drugi rok 64, ukończyło 
iłkowicy 14, wystąpiło w ciągu roku 34; 
na rok 1909/10—237. W końcu 1908/9 

było nezutów 251. 

Ji czasu przekształcenia na szkołę polską, 
kięzyło całkowity kurs 40 wychowańców. Je- 
lz ieh zajmują posady w fabrykach i zakła- 
i yrzemysłow ych lub instytucyach kredytowych 

iż, drudzy są nauczycielami w szkołach, in 
lali się zazrauicę dia dalszego kształce- 


DACIA 
W roku: sprawozdawczym wpłynęło wpisowe: 
WA ki zwolniono od wpisu 109 uczniów 
mtb. 2,970; przyzuamo stypendja 26 uez- 
a Sio. 
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Na utrzymanie szkoły wydatkowano w roku 
1908/9 rb. 22,281 kop. 28; koszt na jednego ucz- 
mia wynosił rb. 78 kop. 18. 

Biblioteka nauczycielska posiada 680 dziel 
wartości rb. 905 kop. 76; biblioteka uczniowska— 
696 dzieł, wartości rb. 542 kop. 15; pomoce nau- 
kowe oszacowano na rb. 774 kop. 17; iuwentarz 
szkoły—na rb. 4,198 kop. 86; laboratoryum i ga- 
binet fizyczny—na rb. 1,831 kop. 67. 

W dniu 28 marca 1909 roku, w obecności 
członków rady opiekuńczej i rady pedagogiczaej, 
odbył się w szkole wieczór literacki, poświęcony 
pamięci Jaliuszą Słowackiego, w wykonania uez- 
niów szkoły. 

Liczba członków Towarzystwa wynosi obec- 
nie 281, którzy opłacają składki roczne w sumie 
rb. 5,946. 

Personel szkoły w roku sprawozdawczym skła- 
dał się z 17-tu osób; inspektorem jest p. Roman 
Tulin. 

Posiedzeń rady pedagogicznej było 25,» opie- 
kuńczej 15. 
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t 
Radę opiekuńczą stanowią: pp. Borys Wachs 


(prezes), Adolf Goldberg (wice-prezes), Pawel Ro- 
senthal (sekretarz), Izydor Muszkat (skarbnik), 
Maks Kernbaum, Michał Kon, Józef Kohn, Leo- 
pold Maybaum, Leon Mendelsohs, Ludwik Margu- 
lies, Maurycy Lauterbach i Bertold Ginsberg. 
Towarzystwo szerzenia wiedzy handlowej po- 
siada legaty następujące: b. p. Mieczysława Sil- 
bersteina rb. 2,500, Magdaleny Schreier rb. 500, 


imienia Z. Abkina rb, 750, Zygmunta Lichienfelda | 


rb. 1500. 

Etat szkolny na rok 1908/9 był określony na 
rb. 15,866 kop. 82; dochodu było rb. 21,958 kop. 
67; wydatków zas rb. 22 281 kop. 28; deficyt więc 


į uczynił rb. 822 kop. 61. 


Ze składek członkowskich wpłynęło rb. 5,548; 
z wpisów szkolnych rb. 15,804 kop. 25; procent 


| od legatów rb 419 kop. 27. 


(©) Narady em'grecyjne W Petersburgu od- 
będzie się w ministerynm prze nysła i handlu na- 
rada międzywydzialowa, w celu rozważenia pro- 
jektu prawa emigracyjnego, wypracowanego przez 
komisy wiceministra Millera, 

Z ramienia komitetu, organizującego Towa- 
rzystwo opieki nad wychodźřami w Królestwie, 
zaproszeni zosiali pp: Michał Bojanowiez z Klic, 
b. poseł do drugiej Dumy i znany dzialącz na 
polu uregulowania wychodźiwą, publicysta p. Lu- 


dwik Włodek, którzy wczoraj udali się do Pe- | 


tersburga. Prócz nich z polaków w naradzie 


| uczestniczyć będą posłowie Wąsowicz i Żukow- 
ski. 


(—) Fa wystawę odeską. Z Warszawy wy- | 


slano już dziewięć pawilonów, zakupionych i ro- 


. zebranych na b. terytoryum wystawy częsiochow* 


skiej. 

Budynki rzeczone ustawia w Odesie budo- 
wniczy warszawski, p. Tomaszewski. 

Dla przemysłowców łódzkich, pp: Grohmana 
Rosenblatta i Wolila, wznosi nowe pawilony bu- 
downiczy Zygmunt Konarzewski. 

(x) Echa z wystawy w Częstochowie. Na 
posiedzeniu jury sekcyj chemicznej na Wystawie 
w Częstochowie postanów'ono przyznać dr. che- 
mii p. Goleweigówi wielki medal złoty za mydło 
nafcirne, o ile się okaże, że mydło to nie jest 


zwycza'ną mieszaniną nalty z mydłem, lecz che~ | 


mieznem połączeniem kwasów 
sami natłuszęzowemi. 

Otóż po dokouanin ścisłej analizy tego prze- 
tworu w laboratoryam Mazeum przemysłu i han- 
dlu w Warszawie pod kierunkiem profesora I. 
Boguskiego komitet wystawy częstochowskiej uznať 
za siuszne potwierdzie dr. Goleweigowi wielki 
medal złoty, otrzymany przezeń na wystawie hy- 
gienicznej w Lublinie. 

(x! Na budowę teatru. Sprawa ustalenia bytu 
į zapewnienia prawidłowego rozwoja Sceny pol- 
skiej w Łodzi przesądzoną już została w kierun- 
kg nieodzowuej bndowy w Łodzi odpowiedniego 
gmachu, godnego przybytku dla sztuki polskej, 
posiadającej w kulturaluym rozwoja życia naro- 
dowego znaczenia pierwszorzędnej doniosłości. 
Budynek przy ulicy Cegielnianej, to tylko pro- 
wizoyyum, którego niewygody | braki dostatecz- 
nie już chyba ocenili wszyscy łodzianie, popiera- 
jący teatr nasz. Towarzystwo teatralna polskie, 
nie ustając w zabiegach 0 zgromadzenie fundoszu 
na projektowany gmach teawulag, urządza jatro 
w teatrze przy ul Cegielmanej widowisko, z któ- 
rego caikowity dochód przeznaczony Zostanie mą 


naftowych z kwa- 


— 


pomnożenie funduszu budowy nowego teatru. To 
wystarcza, aby zebrał się komplet widzów na 
przedstawieniu jutrzeiszem, które wypelui sensą- 
cyjna komedya Stefana Krzywoszewskiego <Ak- 
torki». 


(a) Wstrzymanie robót. W dniu wėzoraj- 
szym, w południe, komisya techniczno budowlana 
złożona z prezydenta m. Łodzi rz. r. st. W. Pień- 
kowskiego, budowniczego miejskiego F, Chelmiń- 
skiego, majstrów mnularskiego i ciesielskiego — 
Nowiekiego 1 Gandziarka, zastępcy radnexo ma- 
gistrata p. Jana Sulimierskiego i pomo:nika ko- 
msarza I cyrkała policyjnego p. Szandeckiega — 
dokonala oględzin nieruchomości Szlamy Fuksa i 
Abrama Joska Amzela, pzy ulicy Kościelnej Ni 4, 
gdze w świeżo wybudowanej oficynie 3 piętro= 
wej zarysowała się nieznacznie ściana frontową 
we framugach drzwi, skutkiem osądzenia się fun 
damentów. Komisya orzekła, iż zarysowanie ścia- 
ny wywołane zostało tem, że roboty prowadzo- 
no w porze wilgotnej. 

Dla zapobieżenia mogącej wyniknąś kata- 
strofie komisya postanowiła wstrzymać roboty 
około ukończenia domu do wiosny r. b., zabra. 
niając zajmowania lokalów, dopóki nie nastąpią 
ponownie oględziny. 


(a) Z malarstwa. Znana zaszczytnie artystka 
malarka, panna Eugenia Glancówna, wykończy- 
ła obraz „Serce Jezusowe*, który umieszczono 
w bocznym ołtarza kościoła św. Krzyża. 

(x) Osob'ste. Bawi w naszem mieście p. 
Noel Hirszenberg, łodzianin, znany artysta ma- 
larz. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów rymarskioh. 
Wczoraj o godzinie 4 po połudaiu w lokali star- 
szego majstra zgromadzenia rymarzów i pod jego 
przewodnictwem, w obecności asesora cechowego 
i 28 czlonków, odbyło się zebranie majstrów ry- 
marskich. 

Sprawdzono rachunki kasowe, zapisano 2 ch 
uczniów i wpisano na czeladników Tadeusza Woź- 
niaka i Józefa Wójcika. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów zduńskich. 
W czwartek, o godzinie 3 po południu, w loka- 
lu Milera, Mikolajewska 40, odbędzie się zebra- 
nie majstrów zduuskich. 


(x) Cech zgromadzonia subioktów małarsk'ch 
zostal przeniesiony na ulicę Nawrot 49 m, 18. 

(a) Sluby małżeńskie. Karnawał w całej pel- 
ni. Wśród pragnących połączyć się węzłami hy- 
ment — uawnia się ruch i ożywienie, 

M'mo, że do końca karnawalu mamy jeszcze 
parę tygodni, śpieszą ludziska, aby zawrzeć ślu- 
by mał. eńskie. W ubiegłą sohotę i niedzielę wa 
wszystkich kościołach miejscowych i okolicznych 
stanęło na ślubnym kobiercu wiele par. 


(x) „Jedność“. Proszą nas o zaznaczenie, że 
z powodu rozwiązania Tow. nie odbędzie się za- 
powiedziane na środę przedstawienie. 

Za wykupione bilety będą pieniądze zwróco+ 
ne w kancelaryj Towarzystwa. 

(a) Towerzystwo „Talmud Tora". W dniu 29 
b. m, o godzinie $ i pól wieczorem, w lokalu 
przy ulicy Średniej Je 46 odbędzie się ogólne 
zebranie roczne członków łódzkiego Towarzy- 
stwa „Talmud Tora *. 

W razie niedojścia do skutku zabrania 
w pierwszym terminie, bez względu na liczbę 
obecnych odbędzie się w dniu 5 lutego r, b. w tym 
samym lokalu o tejże samej godzinie, 

(h) Snieżyca w Cesarstwie. Koleje tutejsze 
otrzym ły zawiadomienie, że na kolei samaro -zta 
tonstowskuej szerzy się silna zawieja śnieżna i ko 
lej zrzeka się odpowiedzialności za terminową 
dostawę towarów. 

(a) Śniegi. Skatkiem wczorajszej rannej za- 
ządymki śnieżnej, przy kilkustopniowym mrozie, 
na drogach i po zaułkach potworzyły się dość 
wysokie zaspy. Jest to pierwszy tej zimy więk= 
szy śnieg. Po raz pierwszj tez toj zimy używa» 
no wczoraj w okolicy sauny, która jeduak, jak 
dotąd, jest nieszczególaa i dugo nie potrwa. 

(—) Nowa kolej. Projekt kolei zachodnio- 
wieruszowskiej w gub. piotrkowskiej 1 kaliskiej 
wchodzi w fazę urzeczywistuienia.  , 

Przybył do Warsztwj mianowany jirzoz rząd 
iuspektor te: Kolei bar. Tuube, ażeby w porozu- 
mienia z zącządem t koncesyenatquszami przystąpić 
do robót. 

Bar. Taube zatrzymtł się w botelu „Bristoj* 
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DZ ZOZ DOOR 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


wkrótce zaś udaje się na miejsce przyszłej bu- 


, Tańce rozpoczyna polonez, w którym biorą udzial 
dowy. 


| te dziwadła śmieszne, pokraczne, lecz nie psujące 


Ne) Nadużycie. W składach towarów wel- | 
nianych i bawełnianych Izaaka Rabinowicza, przy 
ul. Poludniowej M 42, zauważono brak 6 skrzyń 
towaru, zakwalificowanego do wysłania koleją 
fabryczno łódzką. Towar ten oddany był na prze- 
chowanie przez Lejbę Ogulnika, zamieszkałego 
P:zy ulicy Piotrkowskiej M 38. 

Gdy Ogulnik zażądał od firmy Rabinowiez 
wyekspedyowania towaru według wskazanego as 
dresu, okazał się brak wszystkich skrzyń, 

Przeprowadzone 'na razie śledztwo ustaliło 
fakt, że ekspedytor Wiktor Morane, posiadający | 
klucz do składu — wyniósł skrzynie z towarem | 
Oguluika, sprzedał je, a pieniądza roztrwonił. | 
Moranca aresztowano i osadzono w więzienu. 
Sprawę skierowano do sędziego śledczego 6 rew. 
mi. Łodzi, 

(h) Z sądów. W styczniu 1909 roku, wła- 
ściciel farbiarni Willelm Litke, zawiadomił po- 
licję, iż od pewnego czasu zauważył w farbiar- 
ni, że ginie mu towar. 

Sledztwo policyjne stwierdziło, że kradzieży 
dopuszczał się robotnik Robert Markwart, który | 
koldry sprzedał Rajzii Fajuusiewicz, a ta je za- 
stawiła w lombardzie Wolkowicza. Markwarta | 
skazał sędzia pokoju XIII rew. m. Łodzi na 3 mie» 
siące więzienia 

(h) Listami gończemi sędzia pokoju XTH rewi- 
ru m. Łodzi poszukuje Abrama Kolskiego, miesz- | 
kańca gminy Radogoszcz, oskarżonego o umyślne 
uszkodzenie ciała w celu uwolnienia się od służ» 
by wojskowej. 

(w Nadesłane. W sprawie pożaru w fabryco 
Tow. sko. Siemeus i Halske w Petersburgu od firmy 
PSSE 1 Stamirowski otrzymujemy następujące wy- 

lènto: 

i "W dnia G stycznia w fabryca nAszój z powodu po» 

wstałogo pożaru zniszczone zostały: stacya telefoniczna, 

przeka sala jadalna oraz sala rysunkowa na 3 pię 
20, 


Szczęśliwym trafem warsztaty nie poniosły żadnej 
szkody. Również ocalały wszystkie rysunki Praca w war- 
satatoch 1 biurze nie ulega żadnej przerwie | wszelkie 
podane przez fabryką terminy dostawy będą dotrzy- 
mane, 

(s) Znalezione książki. Strażnik ziemski Osta- 
miewiez znalazł na ul. Sredniej naprzeciw domu ne, 6, 
różne książki, Która złożył w kancelaryl 3 go cyrkułu 
policyjnego. Książki ta odebrać może za udowodnie- 
niem prawy właściciel. 

(h) Kradzieżo. Z fabryki Emila Lukiaja przy ul. 
Lipowej, złodzieje przez wy ętą szybę W dachu skradli 
przędzy za 200 rb. 

— jgnacy Boblszewski, zamieszkały przy al. Wi- 
dzewskiej nr. 196, zawiadomił policyę Za córka jego, 
19 letnia Florentyna, skradła mu 1000 rb. i 2 złote ze- 
gurki, t niewiadomo gdzie zbieuła. r 

(8) W ubiegłą sobotę do sklepu szewca, Filipa Cy- 
mermana, przy ul Milsza nr. 30 wtarenąli złodzieja, 
którzy skradli kilkanaście par kamaszy męskich 1 20 
damskich Poszkodowany oblicza straty na 176 rb. 

(b) Pożar. Dziś, o godz 11 min. 10 rano, wozwa- 
no 1 í f oddziały Straży ozulowej ochośniczej na ulicę 
Spacerową nr. 21, gdzie w sta'ni paliły się siano, słoma 
iinoa przedmioty. Ogloh w kilkrnaście minut opano- 
wano, a w pół godziny ugaszono Przyczyna ogula nie- 
wiadoma, straty nieduże. 

(x) Znaloziorą na nl. Piotrkowskiej portmonetkę | 
z zawarlością można odebrać, za udowodnieniem, Wól- 
cznńcka 146 m 29. 

(f) Rresztowanie Polieya nresztowała Józola 
Boncznka | Kazimierza Niesżwiedzia za kradzież pie” | 
niądzy z mieszkania Sury Katz (Zawadzka 50) 

(p) Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych | 
Awick dni uległo pe osób; jedną z nich odwieziono do 
szpitala Poznańskich, jedną do mieszkania na ul. Kon 
stantynowszą i jedną do Przytułku noclegowego ua nl. 
Cmentarną. Wszystkim pięciu Jekarze Pogotowia udzielili | 
doraźnej pomocy. I 

(p) Nagła śmierć. Na ul. Nowomiejskiej nr. 11 | 
w dnia wczorajszym woźnica, lat okoro 30, na razie 
z nazwiska nieznany, spadł z kozła nagle zmarł. Przy- | 

| 
| 


czyna śmierci na razie nieznana. Zgon stwierdził lekarz 
Pogotowia. 

(f) Poranienie. Na przechodzących ulicą Bene- 
dykta około domu ur 24 małżonków Józefa I Maryannę 
Czapskich napadł pijany Józef Gabrysz I poranił, na 
szczęście, dość lekko Czapskiego w obydwie roce I twarz, 
żoną zaś jego w prawą rękę. Porauionych Cz. dorożką 
odwieziono do domu, Gabryszą zaś aresztowała policja. 


* 


(a) Pożar w Zgierzu Onegdaj w fabryce 
Micnera, dzierżawionej przez spadkobierców Al- 
tera Prajsa, polożonej przy ul, Wysokiej, z nie- 
wiadomej przyczyny wszczął się pożar, który, po- 
m mo usilaej akeyi ratunkowej, przedsięwziętej 
przez miejscową straż oguiową, strawii dach na 
kotłowni, oraz uszkodził drzwi i okua. | 


| interesowanie. 
| znaczono na budowę teatru. 


| skie „Harmonii* i „Arfy* pod batutą p. Joteyki 


| warzyszenia majstrów fabrycznych ' panuje formal- 


(x) Teatr polski. Jutro ukaża się najnowsza 
komedya Stefana Krzywoszewskiego, p. t. „Ak- 
torki“, grana obetnie bezustannie z dużem po- 
wodzeniem w Warszawie. Sztukę wystawia reży- 
ser Mielewski. Premiera wzbudziła niezwykle za- | 
Dochód z tego widowiska prze- | 


(a) Operetka polska, pod dyrekcją p. Fe- | 
licgana Felińskiego, goszeząca od paru dni w tea- į 
trze „Apollo“, doznaje rzetelnego powodzenia. | 
Mimo cen dość wysokich, publiczność zapełnia | 
szczelnie widownię na każdem przedstawieniu. 

W ubiegłą soboię wystawiono bardzo staran- | 
nie operetką „Krysia Leśniczanka*. Tytułlową 
rolę śpiewała pani Marya Margewska. Łączy ona 
umiejętnie sztukę śpiewaczą z grą pelną finezyi 
i szczerości. Chóry sprawiały się bardzo dobrze. 
Całość wywarła dodatnie wrażenie. 

Wczorajsze przedstawienie wieczorne „We- 
solej wdówki* było zupełnie ulatne, Prym trzy- 
mali paui Marzewska i Miller. Wykonawców 
przyjmowano serdecznie, oklaskująs pó każdej 
odśpiewanej arji Sceny zbiorowe wyszły bez | 
zarzutu. | 


RAUTY i ZABAWY. 


(f) Wieczornioa w „A: W ubiegłą sobo- ; 
tę „Arfa“ naoścież otworzyła podwoje, by godnie 
przyjąc pokrewne Towarzystwo „Harinonię*. 

Program wieczernicy był bardzo urozmaico- 
ny, zlożyła się nań garść pięknych utworów 
Dembińskiego. Wybornie zespolona chóry mę: 


odśpiewaly piękną w melodyi, choć twardą jak 
sta), „Piosukę żojnierską* i niemniej piękne „Gó- 
ry Norweskie“, Pieśni 1 wykonawców obdarzano 
sulymi oklaskami, 

Na estradę wstąpił kwartet solowy „Arfy*. 
Z niemuniejszem powodzeniem odśpiewał „Powilae 
nie i „Zażegnamie burzy“. W końcu chóry mie- 
szane <Harmopii> i <Arfy» odspiewaly piękną 
„Barcarollę*, znaną ogólnie, pełaą tęskuoty pio- 
senkę «Sam jeden» i <O/, w polu jezioro». Wazy- 
stkich wykonawców oklaskiwano z zapałem, 

Po ukończeniu popisów spiewaczych przemó- 
wil prezes <Harmonii>, p. St, Łapiński, wyraża- 
jąc <Arfie» podziękę za gościnne przyjęcie. Pan 
Łąpiński w krótkiej, lecz bardzo silnej przemo- 
wie scharakteryzował znaczenie podobnych ze- 
brań towarzyskich. 

Grzimot oklasków, jaki się rozległ po ukońs 
czeniu przemowy był przekonywającym dowodem, 
że słowa kierownika <Harmonii>» padły na wdzięcz- ; 
uą rolę i bujne wydadzą owoce. 

W drugiej części programu kółko drema- į 
tyczne <Harmonii» odegrało w wybornym zespo- 
le komedyjką Fredry p, t «Nikt mnie nie zna», | 
składając dowód, co może gorliwa praca, przy 
uniejętuem kierownictwie. 

Po produkcyach artystycznych nastąpiły tań- | 
ce, które się przeciągugty do bialego dnia. Ba- 
wiono się ochoczo. 

(h) Sobotnie zabawy. W sobotę po południa, | 
a szczególaie wieczorem, na ulicach miasta dal | 
się zauważyć niezwykły ruch. Były to przygoto 
wania do zapowiedzianych zabaw. 

Około godziny 10-ej wieczorem w lokalu Sto- 


ny natłok, a pomimo to naplywa coraz nowa fala 
wyfraczonych panów i strojnie ubranych pań. Na 
dany znak wszyscy milkuą: rozpoczynają się po- , 
pisy spiewu, gry na fortepianie, deklamacye. Wy- | 
konawcom nie szezędzono braw. Około północy 
orkiestra nastraja instrumenty, wreszełe upragnio- 
na chwila nadchodzi, odzywają się tony poloneza, 
do którego staje przeszło 60 par. Prezes Stowa- 
rzyszenia p. Jan Smarzyński prowadzi ten koro- 
wód, manewruje nim, jak pilot okrętem, by pary 
swobodnie mijać się mogły. Po pólgodzinnem 


| wirowaniu na dany znak milknie muzyka, kiero- 


wniotwo tańcami obejmuje kto inny,  odzy- 
wają się dźwięki walca i zabawa trwa do biale- 
go duia. 

— W stowarzyszeniu rzemieślniczo śpiewa* 
czem „Lira“, Godz. li wieczór Sala pelna roz- 
ma'tego rodzaju dziwadeł: chłopi, wieśniaczki, 
spacerująca kopka siana, chodząca apteka, bosiak, 
błaźni w strojach rozmaitego rodzaju, zamasko- 
wani spacerują po sali, krytykują się wzajemnie 
i nie bez dowcipu, zręcznie improwizowanego, lub 
nawet i wznowionego w chwili odpowiedniej. 


| cowników kolei fabryczno łódzkiej. 


harmonii i tn wre zabawa do białego dnia, go- 
spodarze zacierają ręce, mówiąc: udało się, kasą 
otrzymała zasiłek! 

— Nie gorzej dzieje się w lokalu Koła pra.) 
I tu pelno, | 
Biali murzyni, odszediszy od swych warsztatów | 
ciężkiej, odpowiedzialnej pracy, zrzuciwszy sluż: | 
bowy strój ze świecącemi guzikami, puscili się| 
wwir tańca, zapominając o codziennych troskach, 
Na sali snuje para za parą uśmiechnięta, roze 
ochocona. Radzi korzystają z tej krótkiej chwili, 
spędzonej jakby w licznem bardzo kółku rodzine 
nem, bo wszyscy się znają, więc też swoboda pax 
nuje w lokalu i jest ona duszą zabawy, która ró: 
wnież trwa do 9 ej rano. | 

— Członkowie Stowarzyszenia selfaktor maj: 
strów zebrali się ze swemi rodzinami w lokaly/ 
Stowarzyszenia «Philadelphia». Lokal pomimo 
znacznego obszaru nie może pomieścić przyby 
łych, panuje więc tok, gorąco, pomimo to zaba: 
wa raźno idzie, mazur siarczysty, oberak, walce, 
polki naprzemian. Pełue zapału pląsy młodzieży 
i skoczne dźwięki muzyki elektryzują starszych, 
którzy, zapominając o reumatyzmie, astmie i in 
nych dolegliwościach, również puszozają się w tar 
ny. Wszyscy się bawią ochocze do bialego dnia, 

— Chór męzki śpiewu kościelnego (sumowy) 
przy kosciele św. Józefa, w gościnnym lokal 
<Harmonii» przybył ua zabawę w calym komples 
łe ze swemi rodzinami i przyjaciółmi. Na sali 
iw lokalu tłok, gorąco, lecz dla przybyłych to 
drobnostka: przyszli bawić się tak dzielnie, jak 
co niedziela i»święto stają ramię przy ramienii 
na malym ciasnym chórze swego kościolka, by 
pod wodzą dyrektora p. Leforskiego na cześć 
Stwórcy polozas sumy wykonać pienia religuak 
I zabawę swoją rozpoczynają śpiowen polonsä 
Stanisława Moniuszki, Ta swojska nuta wielkiego 
mistrza tonów porywa wszystkich, grzmią okla 
ski. Teraz kolej na kapelę; kledy odezwały sią 
pierwsza dźwięki poloneza, stanęło do niego oko, 
ło 80 par i te do doin białego nie ustąpi ly Kodi 


Tylko sprawozdawca, wróciwszg do domi 
zmęczony po ealonocnej bieganinie, kładł się 
spać z westchnienieiu, aby karnawał skończył si 
prędko... i 
— (a) W sali Grand-Hoteln, bardzo A 
nie udekorowanej i oświetlonej „à giorno” dawany 
bal na kolonie letnie chrześcijańskie. Zebrało sią 
tu kilkadziesiąt osób z „towarzystwa*, które bar) 
wiły się wybornio do rana. 

Tańce prowadzili dzielnie pp. inżynier Loon 
Gole i Tadeusz Weinert. 

j Toalety pań odznaczały się elegancyą i sma 
iem. | 
Komitet kolonii letnich chrześcijańskich osiąg. 

ngl sporą sumę z balu za bilety od tych, którzy 

uczestniczyli w zabawie, a także i od innych, któ 
rzy lubo nie byli obecni na balu, lecz stale przy: 
czyniają się do poparcia póżytecznej instytucyj, | 

— Wspaniale wyglądała Biała sala hoteli 
Manteufia, gdzie tute,szy konsulat warszawskiegł 
Towarzystwa cyklistów wydał bal dla swoich człon: 

ów. Zgromadziło się przeszło dwieście osób, 4 
wśród nich kwiat pleì nadobnej, pelnej wdzięków 
i uroku. 
„Przyjemnie było patrzeć na pary pląsajątj 

z niezwyklym anitnuszem i werwą. Wodzirejami| 

byli pp. Borysławski, Cichecki i Nowicki. 

Już dniało, kiedy uczestnicy zabawy opust. 
ezali salę balową, unosząc wiele wrażeń miłych. 

— W skromiem lecz dobraueim kólku bawili 
się serdecznie członkowie Stowarzyszenia pracow 
Aa] handiowo-przemysłowych (ul. Piotrkowska 

ż 120). 

Uprzejmi, jak zwykle, gospodarze nie szcz 
dzili trudów, aby uczestnikom zabawy na niczeb 
a zbywało, to też każdy wyrażgł swe zadowo- 
onie, | 

— Maskarada zorganizowana w sali koncer 
towej Vogla, przez Stowarzyszenie majstrów fā 
brycznych przemysłu włóknistego, sprowadziłd 
przeszło dwa tysiące osób. 

Dekoracya sali była bardzo efektowna. Me 
sek i dómin gustowaych było sporo. 

Uviegały się one wzajemnie o trzy wyznaczo-) 
ne nagrody, przyżnane © godz. 1 w nocy przeż 
specyalnie utworzone jury w przedmiotach war- 
tose:owych. 

W namiotach, przystrojonych bardzo ładnie, 
gdzie sprzedawano cukry, napoje, przekąski, wiej 
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no szampańskie itp., ruch był bardzo ożywiony. 
Zabawa trwała do g. 8 rano. 

— Weozorajszy podwieczorek taneczny w „Lit 
tni* należał do udatnych. W salonie na pierw- 
szem piętrze stanęło do pierwszego kontredansa 
40 par. 

Ochocza, odznaczająca się serdecznym nastro- 
jem zabawa trwała do godz. 2 w nocy. 

Tańce ze zwykłą sobie sprawnością doskonale 
prowadził p. Tadeusz Weinert. 


TELEGRAM. 


Budapeszt, 23 stycznia. (P.) Na wspólnej kon= 
ferencyi przywódców frakeji parlameutatnych 
w sprawie stanowiska, jakie frakcye te winny 
zająć wobeo nowego gabinetu lir. Khiina-Feder- 
vary'ego, nie można bylo powziąć żadnej uchwa* 
ly. Kossuth oświadczył że gabinetowi należy wy- 
razić wotum niefności, ale ze względu na ko- 
nieczność państwową, Kossuth jest za uchwale- 
niem krótkoterminowego budżetu tymczasowego, 
jeżeli prezydent ministrów zawiadomi o terminie 
nowych wyborów, Hr. Andrassy oświadczył, że 
stronnictwo jego mie powzięło jeszcze żadnej 
uchwaly w sprawie zaufania do gabinetu. Justh 
powiedział, że pragnąc uchwaly jednomyśluej, 
urzeka się dalszego udziału w obradach. 

Tokio, 23 stycznia. (P.) Jednocześnie z do- 
lączeniem odpowiedzi rządn japońskiego na pro- 
pozycję amerykańską o neulralizacyi, mikado ją- 
poński wydał ukaz, zezwalający kolei południowo- 
mandżurskiej zaciągnięcia pożyczki do wysokości 
podwójnego wplaconego kapitału, bez przewyżki 
ogólnej sumy kapitalu. Kolej z kapitałem 200 mi- 
lionów jenów, z których zapłacono 195 milionów 
jenów, może pożyczyć jeszcze 200 milionów je- 
nów. Donoszą, że 40 milionów asygnowano nio- 
zwłoczniae na jaknajszybszy rozwój kolei Andan 
Mukden i ulepszenie Portu Artura, jako wielkie- 
go portu, 

Wiedeń, 23 stycznia, (P.) Do dzienników sło- 
wiańskich i niemieckich telegrafują o trwającym 
oporze ludności półwyspu Istryjskiego, co do po- 
sluszeństwa rozporządzeniom biskupa Nagla. Wo- 
bec zakazania liturgii słowiańskiej, w kościołach 
są pustki. Pogrzebów i chrzcin w kościolach do- 
pelniają starostowie. W Orebiey w  Dalmacyi, 
w velu przyciągnięcia pobożnych, wznowiono śre- 
dniowieczne misterya w wykonaniu dzieci. Ko- 
ściół za każdym razem jest przepełniony, 

Berlin, 23 stycznia. (P.) Telegrafują, że we- 
dług Informacyj z nowoyorskich kól bankierskich, 
osiągnięto zgodę w sprawie kolei Chankou — Sy- 
czuan. Wkrótce zaciągnięta będzie pożyczka 30 
milionów dolarów. Obligacge będą umieszczone 
w Anglii, Niemczech, Frencyi i w Stanach Zjed- 
noczonych. Bankierzy berlińscy powątpiewają o 
tych wieściach. 

Wiedeń, 23 stycznia. (P.) Do biura korespon- 
deńcyjnego telegrafują z Białogrodu: Pogloski, ja- 
koby ks. Jerzy przy delegowania do służby fron- 
towej był pozbawiony przywilejów członka domu 
królewskiego, są niezgodne z prawdą. 

Petersburg, 23 stycznia. (P.) Zarządzającym 
Banku panstwa mianowano pomocnika zarządza- 
jącego rz. r. st. Konszyna, 

Petersburg, 28 stycznia. (P.) Najwyżej za- 
twierdzono zwyczajne i nadzwyczajne prelimina- 
rze dochodów i wydatków Finłaudy: na rok 1909, 
zmieniona zgodnie 4 wnioskami general-guberna- 
tora finlandzkiego. 

Fetersbug. 23 stycznia. (P.) Profesora insty- 
tatu technologicznego, r. t. Szczukina, mianowano 
wiceministrem komunikacji, 

Odesa, 23 stycznia. (P.) Wszystkie warsztaty 
admiralicyi od onegdaj wznowiły pracę, 


Helsingfors, 23 stycznia, (P.) P. 0. policmaj- | 


stra, pułkownik Berg, cofnął swoją prośbę o dy- 
misję. 

cetersburg, 23 stycznia, (P.) Sąd okręgowy 
wojenuy skazał Woskresienskiego-Pietrowa za za- 
bójstwo Karpowa na karę śmierci. Obrona wnio- 
sla skargę kasacyjną. Akcyę egwiluą właściciela 
domu o 5,000 rb. przysądzono. 

Wroclaw, 23 stycznia. (P.) W obserwatorynm 
onegdaj, o godz. 5 m, 15 po poludniu, spostrze- 
żono uieopodal słońca nowo odkrytą komelę, wis 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 24 stycznia 1910 r. 4 
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taką samą siłą światła, jak kometa Halleya w chwili 
największego świecenia. © godz. 6 wieczorem ko= 
meta zniknęła. 

Helsingfors, 23 stycznia. (P.) Onegdaj około 
godz. 5 po poludniu w Uleaborgu widoczna byla 
w ciagu pół godziny kometa. 

Paryż, 23 stycznia. (P.) Seismograf stacyi 
meteorologicznej paryskiej w Pare St. Maure za- 
regestrował silna trzęsienie ziemi w odległości 
3.000 kiłometrów, przypuszczalnie na Kaukazie 
albo w Armenii. 

Wiedeń, 23 stycznia. (P.) Do biura korespon- 
dencyjnego telegrafują z Białogrodu: Krążą po- 
głoski, że ks. Jerzy postanowił nie wykonywać 
rozkazu ministra wojny, przydzielającego go do 
pułku w Milanowaczu i zrzec się stopnia oficera, 
0 ile rozkaz nie będzie cofnięty. Obawiają się, że 
sprawa wywoła komplikacye, KS. Jerzy obeenie 
nie jest w możności pełnienia czynnej służby, po= 
nieważ pociął prawą rękę. Próby księcia wyjed- 
nania u króla zmiany rozkazu—dotychczas są bez- 
skuteczne. 

Nowy York, 23 stycznia. (P.) W pobliżu Fooh- 
shillandings, stanie Nowy York, w uszkodzonym 
przez wybuch dynamitu tunelu wodociągu nowo- 
jorskiego zginęło 15-tu robotników. Sądzą, że ro- 


| botnik z płonącą pochodnią upadł i wywołał tem 


wybuch. 

Tyflis, 24 stycznia (WI.) W Michajłowie, pod- 
czas ostrzeliwania się ze sirażnikami, zabity z0- 
stał terorysta, poszukiwany jako oskarżony 0 
pocliwycenie trzech synów bogaczy tyfliskich. 

Hels'ngfors, 24 stycznia (W1) W Tammer- 
forsie, Wyborgu 1 Wilmansstrandzie obserwowano 
wieczorem nową kometę. Swiatlo przypomniało 
zorzę północną. Ogon byt długi na 10 stopni. 

Władywostok, 24 stycznia (Wl.) Wieczorem 
widziano tu golem okiem kometę. 

Madryt, 24 stycznia (WI.) Wojska wracają= 


i ce z Maroko weszły tryumfalnie do miasta, przy- 


| 
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4 wyborów przewiduje nowy skład izby. 


dzialną golem okiem. Ogon komety przedstawia | 


rozchodzące się pasy. Kotueta odznacza s.ę prawie 


branego odświętnie i witane byly przez mieszkań 
ców z zapalem. Przed miastem wojska powitali: 
prezes ministrów, minister wojny. gubernator i 
burmistrzowie, - Wojska defilowały przed królem, 
królową i następcą tronu, stojącymi na balkonie. 

Grożny, 24 stycznia (WŁ) O godzinie 3 zra* 
na uzbrojeni złoczyńcy napadli na dworzec kole- 
jowy, ranili ciężko dwóch strażników, piluujących 
kasy, zabrali 18,000 rubli i zbiegli. 

Meltopol, 24 stycznia (WH) W stepie, w po- 
bliżu , hutoru'* Awticjew, sześć zdziczałych psów 
owczarskich napadło na dwie dziewczyny włoś- 
ciańskie. Jedną zagryzły i rzuciły się na konie 
przejeżdżających , przypadkowo strażników, któ- 
rzy podążyli nieszczęśliwym ofiarom na pomoc. 
Strażnicy zastrzelili cztery psy, 


Londyn, 23 stycznia (WI.) Jako charakte- 


rystykę wyborów dzienniki zaznaczają upadek | 


przywódcy stronnictwa liberalnego, Pery 'ego. 

Tokio, 23 stycznia (P.) Z powoda odrzuce- 
nia przez Rosyę projektu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, ea do nevtralizacyi kolei man- 
dżurskich, prasa japońską wita jednomyslność Ro- 
syi i Japonii, widząc w iem rękojmię dalszego 
zbliżenia pomiędzy temi dwoma mocarstwami. 

Londyn, 23 stycznia, (P.) Dotychczas nie 
ogłoszono jeszcze urzędownia o sfivausowaniu ko- 
tei Tsinczan—Ajgun. f 

Kraków, 23 stycznia (Wł). Zastrzelił się tu- 
taj dziennikarz Kwiatek, rodem z Płocka, 

(S. p. Kwiatek, prawnik z wykształcenia, 
znany był w kołach skrajnych, zarówno w Kra- 
kowie jak i w Warszawie. W roku 1908 po od- 
siedzemu kilku miesięcy w więzieniu w Warsza- 
wie, zmuszony byl wyjechać do Krakowa, gdzie 
pracował jako publicysta, umieszczając swoje ar- 
tykuly w <Naprzedzie», <Głogie> «Trybunie Ju- 
dów» i «Przedświcie», organach przeważnie skraj> 
nych. Przy. red.) 

Bochum, 23 stycznia (WI). Uratowano wszyst- 
kich sześciu zasypanych góraików, Ponieważ byli 
bardzo osłabieni, odwieziono ich do szpitala. 

Bochum 23 stycznia (WL). Ludnose powitała 
owacyjnie górników, uratowanych w szybie «Hol- 
land». Mimo osłabienia większość ocalonych od- 
była drogę do szpitala bez pomocy. 

Londyn, 22 styczniu. (P.) Wynik dzisiejszych 
Prawdo- 
podobnie liczba unionistów zrównoważy liczbę Ji- 
berałów i postów robotniczych, dlatego też na- 


,cgonalbści będą mieli wplyw rozstrzygający na 


sprawy parlamentu, co może doprowadzić do po- 
nownego rozpisania wyborów. Podczas wyborów 


w hrabstwach nastąpiła nadzwyczajna zmiana 
w ustosunkowaniu się stronnictw. W Kastbornie, 
gdzie liberałowie mieli większość głosów, unio. 
miści otrzymali 2,304, W Sowteast, w hrabstwie 
Essex, większość liberalna o 2,060 głosach 20- 
stała zwalczona przez większość unionistów 
(1,211). Poza kilku zajściawi, wybory odbyły 
się w spokojn. 

New-York, 23 stycznia. (P.) Przy zatoce 
północnej jeziora Ontario wykoleiły się cztery 
wagony pociągu osobowego kolei Kanada—Oceau 
Spokojny i spadły z nasypu w wodę. Piaty wa- 
gon stanął w płomieniach. Zabitych 98 osób, ra- 
nionych 92. Część ofiar zginęła w plomieniach, 


część utonęła. 
New-York, 28 stycznia. (P.) Z Cleveland 


w stania Ohio donoszą: Do bojkotu przeciw han- 

dlarzom mięsa przyłączyłosię zgórą 30000 osób, 

które postanowiły przez 30 dai powstrzymać się 

od jedzenia mięsa. Podobno rząd ma zamiar za 

j rządzić śledztwo sądowe przeciw trusiuwi mię- 
snemu w Chicago. 


Berlin, 24 stycznia. (W1) Prasa niemiecka 
wątpi o prawdziwości wywiadu z Achrenthalem, 
ogłoszonego w „Nowem Wremieni* i o jakiemś 
zbliżeniu Austryi do Rosyi w kwestyi bałkańskiej, 
gdyż Austrya w kwestyi tej byłaby najpierw za: 
pytała o zdanie rządu niemieckiego. 

Dotychczas jednak do berlińskiego urzędu 
spraw zagranicznych Austrya nie zwvóciła się 
w tej sprawie. 

Essen, 24 stycznia. (Wł) W Esson odbyło 
się wczoraj wielkie zgromadzenie socyal stów, na 
którem domagano się reformy wyborczej w Pru- 
sach. Po obradach tłum pięciotysięczny udał się 
| spokojnie na dworzec. Wskutek skandalicznych 
prowokacyj i wtrącenia się policyi, przyszło do 
starcia. Wielu robotników potratowano końmi. 
Mnóstwo aresztowano. 

Berlin, 25 stycznia (Wł.) Cofniącie przez 
Stany Zjednoczone neutralizacyi kolei mandżur= 
skiej uważane jest ogólnie, jako wielkie zwy 
cięstwo Japonii, Której groźna i kategorycznie 
odmowna postawa sparaliżowała wszelką akcyę 
dyplomatyczną w tym kierunku. Według infor- 
macji prasy angielskiej rząd niemiecki wywierał 
nacisk na Rosyę, aby poparła projekt : amery- 
kański, coby ogromnie zaostrzyło stosunki po- 
między nią a Japonią. Rząd rosyjski jednak nie 
dal posłuchu tym namowom. 

Berlin, 24 go stycznia. (WL) Przyhór rzek 
w Niemczech nie ustaje. Zwlaszcza okolice Mo- 
zeli są bardzo zagrożone. Wezbrany Ren poczy- 
nit wielkie szkody. Mieszkańcy pouciekali w sł- 
siednie góry. Szkoły pozamykane. 

Berlin, 24 stycznia, (Wl.) Wozoraj w Berli- 
nie gołem okiem widziano kometę. Jest to ta sama, 
którą widziano w piątek na morzu Północnem. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


| 
| 
| 
| 
| 


Dla młodzieży i starszych: 

1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz'* 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


Stacyi centralnej K. R. Ł, 
= m R — | 
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|asrtpp. |reasl- 30|96| Bus | Z anta 2851 
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Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 26 
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OFIARY. 


Dla najbiedniejszych. | 
Zamiast kwiatów na trumnę á, p. Franciszka MI- 
kora, A. Zdrojewska 2 rb. | 


Na 1 ochronę katolicką, 
H. Gebel 50 kop. 
Na T-wo opieki szkolnej gub- piotrkowskiej, 
H. Gobel 50 kop. 
Na chrześcijańskie kolonie letnie, 
Aloizy Dworzaczek 1 rb. 


Z WARSZAWY. 


* Sprawa. posla Aleksiejewa. 

Sprawa posia od ludności rosyjskiej naszego 
miasta, J. Aleksiejewa, z gen. Nikiforowem ode 
będzie się 7:go lutego. „Swob. Slowo* zazna« 


Teatr „Apolioć. 


Gościnne występy Operetki Polskiej 


Dnia 25 stycznia r. b., t. j. jutro, jako w trzecią bolesuą rocznicę śmierci 


sT P; 


Maryi z Alwasów Wężyk | 


w kościele św. Krzyża, o godzinie 104 rano, będzie odprawione nabożeństwo za spokój 
Jej duszy, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 


S t P. 
Jakób KRZECZKO 


Członek Zgromadzenia Fryzyerów m. Łodzi 
po dlugich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 47, zmarł dnia 24 stycznia 1910 r. 
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Mąż i Dzieci. 


WSKI 


b. m., o godzinie 3 po południu, z miesz- 


kania przy ulicy Piotrkowskiej X 131, na cmentarz Stary katolicki. 
Na smutuy ten obrzęd zaprasza czlonków Zgromadzenia 


Urząd Starszych Fryzyerów. 


cza, iż w sprawie tej spodziewane są dość sen- 
sacyjne odkrycia, dotyczące b. ministrów wojny: 
Wannowskiego i Kuropatkina. Poseł Aleksiejew 
wniósł skargę z art. 1535 (potwarz w draku), 
stawiając na świadków: prof. politechniki Kosmi 
na, pomocnika inspektora politechniki Golaskie+ 
wicza, inż. Wurcla, urzędnika Banku państwa 
Naranowicza i urzęduika kolei nadw. Jaroszew= 
skiego. 

Pociągnięty również do odpowiedzialności w 
tejże sprawie redaktor b. »Warsz, uirac, Usman, 
stawia świadków: inż. Łakomskiego, p. Nikiforo- 
wową i guwernantkę francuzke pp. Nikiforowów, 
którzy mają poświadczyć, że list generala N. 
istotnie przeznaczony był dla rzeczonej gazety. 

Posel Aleksiejew opiera oskarżenie swe na 
tem iż wziął pewną sprawę generala N jako o- 
soba prywatna, nie posel, przyczem żadnych pie- 
niędzy od gen. N. nie dostał. 


zza 
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Szanowny Panie Redaktor zet 

Przeczytawszy w „iozwoiu* opis katastrofy budo- 
wlane) przy ulicy Andrzeja 43, czuię się w obowiązku 
zwrócić uwazę na uiektóre szczegóły, dotyczące rzecz0- 
ne) budowy i proszę o pomieszczenia ich w Panskiem 
poczytoem pismie. 

Roboty prowadzone były pod ścisłym nadzorom ko- 
misył budowlanej HE Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowa 
go, która badała każdy szczegół budowy. Postanowiono 
zastosować stropy zelszno-batonowe Matraja, Jako dobro 
i dawno znane, są bowiem wykonane w pierwszorzęłnych 
gmachach miasta Łodzi, jak: gmachy Banku Państwa, 
pimnazyum żeńskiem, szkole „Talmud Tory*, domu W-go 
Landaua, a bor Tow. Ake: Karola Schvblera, I k. 
Poznańskiego, Ludwika Geyara, Kruscha I Endera, Ka 
rola Steinerta I wielu innych. 

Stropy Matrają zakładają się w miarę postępu ro- 
boty i bardziej wzmacniają ściany budynku aniżeli je 
obcjążnią. Jest to konstrukcya, złożona % żelaznych ba- 
Jek, drutów | lin, Która jeszcza przed zabotonowaniem 
wytrzymu!e obciążenia. Wykonywają się na mocnych pod- 
szalowaniach, na których przez dłuższy czas spoczywnią 
aż do zupełnego stwardnienia betoon, W badowie, o któ- 
rej mowa, obydwa górne piętra spoczywały jeszcze na 
szałowaniach, dolne zaś, dostnteczałe stwardniałe, były 
częściowo podparte stemplami, tak, żo nie obelążały ma- 
rów. Katastrofy zatem an! wywołać ani przyspieszyć 
nie mogły, a tylko, wiążąc ściany budynku, zabazpiacząży 
go | też ograniczyły skutki katastrofy. Dowodem słusz- 
nego twierdzenia powyższego lest io, źe pozostała część 
czteropiętrowa od ul. Piotrkowskiej jest absolutnie bez 
rysów, a ocalenie dziecka przypisać należy tylko wy: 
trzymałości tych stropów. 

Jakle są przyczyny katastrofy, trudno orzec do czasu 
ukończenia śledztwa, w każdym razie cbarakterystycze 


| ny jest szczegół, ża klatka schodowa miczem nie obciążona 


t do czasu katastrofy będąca w  jaknajwiększym 
porządku, przez wszystkie piętra runęła 1 rożsypa- 
a się w drobne szczęty, podczas gdy nieopodal 
znajdująca się klatka schodowa, która wywołała pawno 
oT i była przyczyną zamkułęcia budowy, dotąd I po 
katastrofie stoi, chociaż pochylona. Co do sufitów, to 
mogę stwierdzió, że tak, jak podczas roboty w sobotę 
krytyczną po południu, spoczywały prawidłowo na sza- 
lowaniach. $ 

Racz przyjąć. Szan. Redaktorze, wyrazy prawdziwego 


szacunku i poważania. 
Ratał Mierzyński. 
Łódź. dnia 21 stycznia 1910 r. $ 208 


Piotrkowska AA 192 (dawniej X 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu, Spe- 
cyalne laboratoryum zębów sztucznych 

i złotych koron. 


Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu, 
Ceny bardzo przystępne. 2596 


Ostatnie 3 przedstawienia. 


pod artystycznem kierownictwem F. Felińskiego, ze współudz. śpiewaczki -wodewilistki MARYI MARJĘWSKIEJ. 


Dane będą: 


Dziś, w poniedziałek, dnia 24 stycznia r. b. o godzinie 8*/, wieczorem: „Czar W: 


We wtorek, dnia 26 stycznia r. b, o godzinie 8, wieczorem: „Zakazane całusy! 
W środę, dnia 26-go stycznia r. b, o godzinie 8:/, wieczorem: „NMohaterowieć, 


Brobne ogłoszenia, 


De sprzedania sklep kolonialno 
dystrybucyjny. Benedykta $4 


potrzebne podręczne, ul. Juliu- 
sza N 22 m. 16. 432 2-2 


R 


418—5—2 Wy; T 


racownia suklen damskich i 


b. 4 łóżeczko koszykowe, ład- 
ne, rb. 4 żakiet czarny zimo- 


2 akord-cytra. 


Chór 40 osób. Orkiestra własna. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników „Promień*, Piotrkowska % 81, a od godz, 5-ej _ 
wieczorem w kasie teatru „Apolło*. — Szozegóły w afiszach. Z 


Zagubione dokumanty. 


Przenzi Ąpiosiny Grzewbielowskie! za= 


zc ska toasa A 
Francuzki na po o wynajęcia 1-2 pokoi od | | kostynmów. Ulica Główna 51| R 48m 11 448_2_] |PA ginęła karta ol pńszporta, 
A.A.A.A. sady stałe 1 na Drost ;gleln 91m 12 | m 7 TI pietro 431—4—2 zom bieliżołarka poszukuje | wydana z fabryki Poznnńskiego. 
lekcye, niemki zagraniczne. nau 425—2—2 atraia RSW szycia w domach prywatnych 309 -3—3 
czycielki, naoczycieli, freblauki, raneuzka ma kiika gosziu Przyczyn do sklepu, Głów ua | może z maszyną Piotrkowska 155 Zegugła warte od paszportu, 
bony z doskonałemi swiadectwa- przedpółudniowych wolnych | y gą” czai do Pda 3 5 | DIeSTk, 7. 441: 1 wydada 2 fabryki Grohimana 
A zdr Ł= | yledamadć llam Srednia SO | A ah 2 powo. | -7Biątaaą Kowa moran odobrodi | e a Daam 
ži A eri famn 3 0S2. ub 2 poko- qka: 10! p 438—3—1 
LO asics P ikoje < Sat p Z ne ulicy Ciemny) 57 (Piaski) 


Mebie z 3 pokojów 
A!AIA! sprzedam bardzo ia 
nio. Nawrot 38 m 1 


Mikołajowska M 71 


isharmonię sprzedsm niedrogo. 


jów z kuchnią Oferty w Ad 
BD „Rozwoja* dla W 


m. 58 
446-2—1 


BAe są 
«FX. panny i uezenice do pra* 
cownt sukien, UI, Brzezińska 4 3 


III piętro. 4516—3—1 | mość na m aisen. 


AT do wynajęcia zaraz 
z oknem wystawowem przy 
uł. Mikołająwskiej 22. Wiado* 


osój przy rodzinie u0 Wyua- 


sklep | |jęcia. Mikołajowska 36 m 11 


od godz. 2-ai. 437—2—1 
42422 rzybłąkał sią pies, Czarny 
p białemi łatami. Odebrać go 5 


A Do. sprzedania wiila pałacyk 
* m 16 pokojach, pod: Łodzią, 
w pięknem położeniu, urocze let. 
nisko, woda i lasek bliziutko 
Cena 10990 rubli, Bliższa wia: 
dcmosé w kancelaryi rojenia Mo 


gilnickiego u S$ Basinskiego. lit. K. A. 401—3—3 
282- 6-5 [Me™ u sprzedania awa bi ar 
o sprzedaży wprowadzonej dy. Cemns X 388—84—4 


pierwszorzędnej maszyny do 
pisżuja potrzebny wojażer, ob- 
znajmicny z branżą  Uterty pod 
„G. G. 47 Centrale Biuro Ogło- 
szen L. 1 E Metal i S-ka, War- 
stawi 214—30pl 


wem wykształceniem, 


Kiten kraxowszi do 

dania lub wynajęcia. Panska 

M 8 m 6 pierwsza platra, 

[LM z dobreml świadectyjami 
poszukuje miejsca. 

w Administracji „Rozwoja” pod 


Nowziceisa Z patentom SzKÓŁ 
ı oczątkowych, z €zteroklnso 


posady lub korepetycyi 
mość; ulica Główna 58 m. 14 


Płuska | można: Przejazd 81 m. 20 


1-3 


395] liiij uiędzy 
łokój umebłowauy do wydaję= 
cia, osobne wejście Andrzeja 
XTnmn 32 443—1 
pPozawię szycia w domach pry- 
watuyci Targowa SAR 
R. 4 


Oferty 


1500 


Skrzypce (StadTar:Usa) 5) 

dam. Piotrowska 119 m. 10 3000 
pośukąjej je —_ | | 42 488 1 
Wiado- gdsię pobady na Swiezem 
maśle. Główuń 6 m. 7 I pię- 


tro. 334—4—5 


lub wska: 
Wiadomo: 


8 żakiety używane bardzo tanio 
sprzedam. Przejazd M 12 m. 11 
-od g. 12-2. 


rb. nagrody oirzyma osoba, 
która znalazła mufsę zosta 
wioną d. 18 stycznia we wtorek 
jF pasele widzewskim M 68. 
odz. 


rb. — 4000 rd. do odis- 
Mia na I uumer hypoteki. 
Oierty w Administracy! „Rozwo- 
ju* pod 3000 lub 4000 rb. 


Zskuał paszport, wydany Z ma- 
glstratit m Gostycina, guberni 
warszawskiej, imię Pawła 
Sinkllsza. 485 -3—1 
Zgkładia karta od paseportu na 
imię Józefa Wnaklewicza, wy- 
jana z febryki Sehwelkerta. 442 
Zren pas:port, wydany przez 
wójta gminy Krokocice na 

5—6 wieczorem, {mle Wiuceniego Magdzinrek 
kio zabrał takową z 395—3—8 
w .„Rozwoju* 42622 geena KsIĄZECGKh lógitguia- 
cyjua na imię Michała Less- 


381 3—3 
na 


438 —1 


do 2 00 jest do umiesz- |czyńskiego, wydana z m igistpatu 

Pr EE numer hypo- fm Łodzi 412 8-3 
texi ladomośc Nawrot 35 m s z i 

DIO WS TAEAE są | 58m kaiążuczca Toutyna 


cyna na imię Władysławy 
Dobrodziej, wydana z mag stvatu 
m Łodzi 423 —3—2 
Zpet paszy, Wyiaiy Em 
Ilža. vub rudomskioj. na imig 
846—3—3 


440—3581 I Seczopana Jondrasa, 
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Pluszowe żakiety 
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Karakułowy żakiet 
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Damskie kostyumy 


* „ 
` Kotikowy żakiet 
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| Piotrkowska 98. 


Damskie żakiety — wartość Rb. 


6 50 
10.—, 
12— 


15— 
20—4 
24— 
33.— 
22— 
30.— 
350— 
250.— b 
15.— 
25.— 
55.— 
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teraz- Rb. 


Emil Schmechel 


KARAZAAARAYJARRKARASOZZAZZAZZĄ R 


Tegoroczna moja wyprzedaż 


wykazuje nadmiar nizkie ceny następujących przedmiotów: 


ZL NKA ORERE KRE 


16—4 


3 Piotrkowska 98. KR 
ZARERARZZRORÓRÓWNNRKERECNNNNNNN 


Ogólne Zebranie 
Członków Towarzystwu Rrzewieniu Oświaty 


odbędzie sig w niedzielę, dnia 30 stycznia r. b., o godzinie | 
4-ej po południu, w lokalu Pracowników Haadlowych, ulica 
Dluga M 45. 

Porządek dzienny: 
Zagajenie. Wybór przewodniczącego; 
Sprawozdanie Zarząda: 
a) sekeyi czytelnianej, 
b) sekcyi uniwersytetu powszechnego, 
c) sekcyi żargonowej; 
Sprawozdanie kasowe i preliminarz budżetu; 
Protokuł komisyi rewizyjnej; 
Wybory członków Zarządu i komisył rewizyjnej; 
Projekty i wnioski. 

W razie nieprzybycia wymagalnej liczby członków, 
zebranie ogólne w drugim terminie odbędzie się za dwa 
tygodnie, t. j. 18-go lutego, i będzie ważne bez względu 
na ilość obecnych, (lonkowie, którzy zaproszenia nie otrzy- 
mali, mogą reklamować w biurze T. K. O., Zawadzka 17, | 
w sobotę 29 b. m, od godz. 6 do 8 wiecz, i w niedzielę | 
30 b. m, od godz. 10 do 12 zrana. 212—2 


1) 
2) 


> 
m 
R: 


tę 


Jadyny sparat 


Filtr Pasteryzałor Mallić, 


Najwyższe odnaczenie na wystawach wszechświat. 


lieżdędny w. każdem gospodarstwie. 


oczyszczający wodę od wazelkich 


nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Wyłączny przedstawiciel: Józef UNSZLICHT, 
Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70, 


6—10—2 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny uskutecznia rutynowąny buchalter 
poważnej instytuoyi. — Oferty sub „Ratyna” 


Pracownik biurowy | 
chrześcijanin, władający polskim, rosyjskim i nie- | 
mieckim, poszukiwany do większej fabryki na 
prowincyi, Oferty w trzech językach z odpisami | 
świadectw, podaniem referencyi i wymaganego 
wynagrodzenia — adresować: Nowo - Radomsk, 
skrzynka pocztowa Nr. 14. 216—3—1 


Rutynowany buchalter 


obznajmiony ze wszelkiemi czynnościami biurowemi, obejmie 
za niewielkiem wynagrodzeniem administracyę domu, w róż- 
nych punktach miasta, Na żądanie poważne referencje. 
Oferty w adm. „Rozwoju“ pod lit. B B. 22464—0 | 


Pijcie 


Frutil!! 


Moszcz owoco 


1, but. 35 kopas '/, 


Biuro sprzedaży na Łó 
Jn'iusz 


Fabryki „JUNONA“ W. 


przyjmuje administracya „Rozwoju”. 96 
aD 
Każda pani dostaje Eleganckie 
na raty i za gotówkę. 


Kostgnmy damskie, żakiety, ża- 
klety futrzane z własnych mate- 
rysłów krajowych I zaganicznych. 

lelkt wybór garniturów najle- 
plej wykonanych według naj- 
nowszej mody. Daje na bardzo 
dogodnych wnrunkuch Gutman 
i Lewenstadt, ulica Zachod- 
nis % 42 113—3—3 


JI [E 


Przyjmuję nadrabiania | 
pończoch. 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 | 


Legio piętro. 


e r 
Seep oa <M Ń 


WINO 
wy ( Bez Alkoholu ) 
i Z. POPKOWSKICH. 
bui. 23 kop., za próżną 


butelkę zwrot 5 kop. 
då: 


ulica 


n7—5 


W. Kunkel, 
m. 13, 


nowe kostyumy 
na maskarady 


do wynajęcia, A. Sznajder, ul. 
Andrzeja M 1. 2943 -10—66 


Niemiecka 
Akademia Inżynierska 
Wismarze, nad Baltykiem. 
Kursy dia cudzoziemców 
Warunki przyjęcia w programach 
Przyjmuje się 1 kobiety. 2797 


Posiadam plac 


zdatny pod budowę fabryki, przę: 
dzalni lub tkalni, — poszukuję 
dzierżawcy. Wiadomość Srednia 
% 71 u właściciela domu. 17233 


Do wydzierżawienia 


Folwark RUDUNKI z ziemią fol- 
warku Zegrzauki 16, włóki od 
1 kwietnia lub 1 lipca r. b. 
Wiadomość: Zgierz. fabryka 
Zegrzanki. 197—3--2 


Technik z kilkoletnią prattyką 
w różnych gałęziach techniki, 
jako to: rysunkach, mnszynach 
parowych I elektrycznych, kotłach 
parowych i parowozach, robotach 
budowlanych t żelazno-betono- 
wych, władający dobrze rosyjskim 
polskim i słabiej niemieckim, pos 
szukuje posady zaraz w miejscu 
lub na wyjazd Oferty pod adre- 
sem: Piotrkowska 271 m. 6 111 


| | 


W dniu stycznia n st 1910r. 
zaginął weksel in blanco, 
z datą 8/1 i wykreślońą starą 
datą, wypisany na sumę rb. 81 
tylko cyfrą, wystawiony przez 
M. L Tugendratcha kupce z m. 
Ozorkowa m żyrowany przez A. 


Ból głowy i Migrenę 
natychmiast usuwa 


. . 
Migreno-Nervosin 
Bezwarankowo pewny 1 nies 
szkodliwy roślluny srodek, Zą 
dać w aptekach | skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po IG k, szt. — Pudełko 
k. Główn. skł. Tow. Ake. 
Spless_ | Syn, 2761r 100. 


Friedmana z pstycy: lezciwy 
znalazca zechce oddać takowy 
prawamu właścicielowi Kalmie 


Poznańskiemu w Łęczycy, inaczej 
weksel ten niema znaczenia, 
191—3—. 


ERZYSTUJĄCA 0 LAT 17 ŁODZI 
Pracownia haftów |, 


i ZNACZENIA BIELIZNY |9] 


D. Iazkiewiczowaj |: 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakces haftu wchodzące, 
wykongwa takowe staran- 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 
Przyjmuje się uczenice, 


sia Ulica PRZEJĄZO W 12, maa: 


EE _ OFICYNIE 2-zio PIĘTRO. 


Poszukuje się do 4-ro letniego 
dziecka 


Freblanki 


z dobremi świadectwami. Wiado- 
mość Ceglelniana X 79 u stróżh. 
186—3—3 


Uczniowski 


Ubrania z bardzo 
trwałego sukna Rubli 
4.35, również spodnia 
uczniowskie Rb. 1.90. 


Semedo! i Romer 


Piotrkowska 100. 


g 
a] 


Przysposabiam 
do różnych średnich zakładów 
naukowych. Udzielam korepety- 
cyi wszystkich przedmiotów. Lek- 
cya dla osób starszych Chlubne 
świadectwa z ostatnich miejsc. 
Przejazd 12 m. 10. 92—3—3 


8 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 24 stycznia 1910 r. 


asanca a ass ZZS TWE ZZOZ 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. | 


Oválne zana lecznica chorób zędów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie „zebów bez bólu. 


peryana atordryam tine wprawiani sztucznych zębów. 
Specyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, złote, 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (-tp H. Pruss znajduje się przy lecznicy. 
padhaa Ceny bardzo nizkie! Uwagal! wa 


azri 


Centralna Klinika 


chorób zebów jamy ustnej 


otwttu w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79, 


129-10 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich Konsultacya bezpłatnie. Wyswanie | 
zęba I5 kop. Piomba 35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop.—Przy klinice znajduje się specyalne 
laboratoryum do wyrobu sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze dentyści. 


Dr. med. 


Alokeandor FABIAN 


Konstantynowska 11. 


mieszka obecnie 
Syphilis, akórne, wener., (Plotrkowska 126) 
ul, Rzgowska Nt 3 (róg Gór krata dróg maneio Nawrot 1 "Telefon 10.14. 


nego Rynku). Brzyjm, od 8—1 rano ł od 5—8 
Choroby nerwowe i wownętrzne. dla dam od 4—5, W ałodzia | 


4 Chor. kobiece, Akuszerya 
Do 10 rano | od 4—61/,. 2251r | Swięta tylko do 1 rano. 


9-10 rano, 4—6 po pol 1997r 


BEES 
ara 
amsn z 
annaa 
peat a aa 
= Doroczna Wyprzedaż 
CASES T E ES EEE 12: EEE a I RS 
sB4B"|, FED za mn iic>j BD), 
Moja tegoroczna wyprzedaż poleca z dniem, dzisiejszym w dużej ilości 
Wartość z Wartość 
av- Spódnice kostyumowe =- 
teraz f teraz 
Rb. 8.40 angielskie powłóczyste — z sukna, szewiotu i materyałów fantazyjnych, Rb. 8.40 
w najlepszych gatunkach, elegancko wykonane, stebnowane lub przybrane. 
Spódniczki układane, pomiędzy któremi są modelowe — w niebywale 
tanich cenach. 
Nizkie ceny są godne podziwienia, wobec czego polecam wcześriiej 
korzystać z takowych. 
BMompnkiE $Geln nnneaeHnaH 
EFA || Piotrkowska 98. === Piotrkowska 98. 
 SZĘSRSYZ 
GEALE T 
ESEC KA EESE M EEEE E TTE TTE EEEE, 
SEEE 


Dr. L, KLACZKIN | Dr, Zofja Garlicka 


| Damskie 


Palta z ang. materynłów 
do połowy na jedwabnej 
podszewce Rb. 12—, — 
Damskie palta we wszy» 
stkich kolorach, całe na 
jedwabia, elegancki krój, 
Rb. 17.50. — Damskie 
bluzki czyste jedwabne, 
bardzo eleganckie Rubli 
4.90. — Palta dla pas 

nienek Rb. 6.50. 

Wszystkie towary tego 
sezonu, 


| Smede! i Rosner 


Piotrkowska 100. 


Dr. med. J: Leyberg 


po wieloletnich studyach I prakty 
ce w klinikach o ray osiadł 


w m Łodzi, 


Ohoroby Wonery0zno, TROJE 
płoiowe, ay. i y łosów. 
8 ppi pat 


Panowie: 8—11 r, 
NŚ miina 9 3- 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


156 12 


| Andrzeja X 5. 
Choroby nerwowe. 


Przy'muje do 10 rano I 5—7 pp 


Dr. S. SZNITKIKD 


Sradnia X 2: 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Leczenie elektryzacyą | masażem 
8—11 rans 

469-r 


Przyjmuje od g. 
od 5—8!/, wiecz. 


"Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“ Przejazd Ñ 8. 


N 18 


NEUE EES | Specyalista chorób skórnych 


włosów, wsneryoznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek. 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy sypbilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3 Dln paù od 

5—6_wleez iår 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW. WE- 
NERYCZNE (eyfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop I eystos<op) I NIE- 
RER PŁCIOWE. 
Ut. Południowa AG 2. 


Przyjmają gd R DO AS 
mie od b—G pó pot 14%! r 
Specyal'sta chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 


w południe i od 4— 8 wieczoróm: 
w niedziele i ih ta od 9 — 


3 Dla pań osoba Meuni. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AG 5, 
149r 


Dr. S. KANTOR 


Specyalista ohorób skórnych 
(włosów), wenoryoznych (sy- 
philis) i niemocy płolowj. 
Krótka JE 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. | od 6—9 
wiecz, nania od 5—6 po 1316 


R 
De Iignatiew 
Spacyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 
ulica Kanstantynuwska Ne tl m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano 1 od 
5—8 wiecz, codziennie, W nie- 
dziele od g. 10—1 w PORE: 


Dr ROTWAWD 


po powrocie do zdrowia 
wznowił przyjęcia. 16510 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 

Przysmuje od 9—10'/, rano 1 

od 4—8 po pr W niedziele i 


| wieta od v 10— 507—1 


Do-tór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
+Pioiwkowaza I2I 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 


S |3—ó0 p 502-r 


dr. med. W. Kotzin 


powrócił 
ul. PIOTRKO WSKA 71 


$| Choroby serca i płuc, 
$ | przyjmuje od godz. 9t), — 
z 1 od 4—6 nn, 


10'/, r. 
Di'r 


Dr. Wacan Jasiisii 


ócił, 
PIOTRKOWSKĄ 108, I[-e piętro. 
y 4 8. 


Ghscady dzieci. 2547 


„DL Med. ii Bartoszewitt 


Zaw dzka Na, d. Sc 


ble: 
H |c Sor 35 slota tez przsz antoką 


B Głuchowskiego, Dzielna 4). 
29.2—.0 6 


Wydawca W, Czajews<i. 


